
^ z ę t a  4irfr»nriAA'
z dodatkiem  urżędowyij 
w ychodzi codziennie o 3cie.j 
godzin ie  po połodniu, z w y­
ją tk iem  św ia t u r o c z y s t y c h
i  n iedzieli.

P r e n u m e r a t 3 wynosi 
z p rzesy łk a  pocztow ą na rob  
cały  16 z ł r , ua k w a r ta ł  
^ 2j r ., na  m iesiąc 1 z łr. 
3 5 c . M ie jsco w a  n a ro k  12 zł. 
na  k w arta ł 3 z łr . | na  m iesiąc 
1 z łr .

Za i n i e r a t y  1 arty­
kuły nadesłane od jednego  
w iersza : pierw szy ra z  6 c ,, 
drugi i  trzeci po 5 c. N a- 
leśytość  steplowa od każdej 
in se ra ty  30 c.

P rzesy łk i (franco) od­
b ie ra  A dm inistraeya Gazety 
L w ow skiej. Numer poje­
dynczy w  Expedycyi Gazety 
(U lica  W ałow a Nr.; 370) oc.

R e k l a m a c j e  w oihe 
od opłaty pocztowej.

i r ? -  5 6 .

Część urzędowa.
Dnia 8.  b. m. w yszedł z c. k. nadwornej i rządo­

wej drukarni w W iedniu  i rozesłany zosta ł  VI. zeszyt 
Dziennika ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera :
Nr. 15 .  O bwieszczenie  ministerstwa skarbu z d. 6. lutego  

1 8 7 0  w zględ em  upoważnienia pob orow ego  u r z ę d u  c e l ­
n e g o  I. klasy w Hangendenstein  w ks ięstw ie  s a R b u r g -  
sk iem  do manipulacyi wywozowej z piwem.

Nr. 1 6  O bwieszczenie  ministerstwa skarbu z d. 17 .  lu­
t e g o  1 8 7 0  w zględem  upoważnienia p ob orczego  urzędu 
c e ln e g o  I. klasy w Liebau w Prusach do manipuluj'1 
wywozowej z piwem.

Nr. 17 .  Rozporządzenie ministerstw sprawiedliwości i saa. 
bu z d. 2 1 .  lu tego  1 8 7 0  w zg lęd em  wspólnego ptze -  
chowywania gotowizny d e p o z y to w e j ; obowiązujące we  
wszystkich królestwach i krajach reprezentowanych w 
Radzie państwa z wyjątkiem Dalmacyi- 

Nr. 18 .  Rozporządzenie ministerstwa rolnictwa z d. 2 6 g o
lutego 1 8 7 0  względem  p r z y p u s z c z a n i a  klaczy krajowych
do o g ieró w  skarbowych w królestwach i krajach rep re­
zentowanych w Radzie państwa.

Nr. 19 .  Rozporządzenie c a łe g o  ministerstwa z d. 7. marca 
1 8 7 0  znoszące r o z p o r z ą d z e n i a  wyjątkowe na tery tory um 
starostwa pow iatow ego  kottarskiego.

Część nienrzędowa.
U l e d o ń .  Dnia 7. b. m. odbyło się posiedzenie 

komisyi dla rezolucyi sejmu galicyjskiego.

Ze strony rządu  obecni byli na tem posiedze­
niu J. Exc. prezydent ministrów dr. Hasner i mini­
s te r  spraw wewnętrznych dr. Gisltra.

Dyskusya rozpoczę ła  się od punktu 3 . lit. e. 
r e z o lu c y i .

Dr. R e c h b a u e r  w n ió s ł ,  by odstąpiono od do­
tychczasowego sposobu dyskusyi, a natomiast zasta­
nawiano się nad wypracowanym przez niego pro jek­
tem  do ustawy a ewentualnie nad jego  rezolucyą.

Na żądanie kilku członków komisyi przedłożył 
dr. Rechbuer swój pro jek t, który zawiera następu­
jące  pos tanow ien ia : Do zakresu  działania sejmu g a ­
licyjskiego należy:

a )  ustawowodawstwo o izbach handlowych;
b )  ustawodawstwo o kasach oszczędności, z a ­

k ładach kredytowych i zabezpieczeń i bankach z wy­
ją tk iem  tych, k tó re  mają prawo wydawania not b an ­
kowych ;

c )  ustawodawstwo w-e wszystkich gałęziach o -  
światy i o wszystkich zakładach .naukowych, nieza- 
łożonych i nieutrzymywanych przez państwo.

d) ustawodawstwo p o l i c y j n e  o i l e  t a k o w e  n ie  
j e s t  przedmiotem powszechnego kodeksu karnego;

e )  ustawodawstwo o zasadach organizacyi p o ­
litycznych władz adm inistracyjnych,

f )  ustawodawstwo gminne bez ograniczeń praw 
obywateli państwa.

K o p a ln ie  s o l i  t y l k o  za porozumieniem rządu z 
sejmem, mogą być sprzedane lub obciążone.

G a l i c y a  otrzyma przy najwyższym trybunale są­
dowym w W iedniu osobny samoistny departament. *

Sejm galicyjski wybiera z swego grona 38 d e ­
legatów do izby deputowanych a sposób wyboru de -  
legacyi oznacza ustawa krajowa. Gdyby liczba depu­
towanych o 203 zwiększoną została, natenczas i l icz­
ba deputowanych sejmu galicyjskiego zostałaby o d ­
powiednio zwiększoną.

Gdyby sejm .galicyjski nie chciał wybrać de­
putowanych do Rady państwa, a po rozwiązaniu se j­
mu opór ten trw ałby i dalej, natenczas ma być i do 
Galicyi zastosowaną ustawa o wyborach bezpośre ­
dnich obowiązująca w7 innych krajach.

W e wszystkich sprawach, które  nie należą do 
Rady*państwa i centralnej władzy wykonawczej, p rzy­
znaje się Galicyi na polu ustawodawstwa i exekuty- 
wy zupełna autonomia.

Galicya otrzyma autonomię w sprawach oświaty, 
publicznego bezpieczeństwa i kultury krajowej przez 
w łasną krajową administracyę, na której czele stanie 
namiestnik mianowany na wniosek cen tralnego rządu

Czwartek 10. Marca 1870.

przez cesarza  a odpowiedzialny przed sejmem k ra ­
jowym.

Rozporządzenia cesarskie  odnoszące się do spraw 
krajowych, mają by 3 podpisane przez namiestnika a 
ustawy krajowe mają być podpisane przez ministra 
krajowego po odbytej nad niemi dyskusyi w radzie 
ministerialnej.

Namiestnik je s t  odpowiedzialny za wykonanie 
ustaw a na wykonanie rozporządzeń rządowych p rze ­
znacza się galicyjskiemu sejmowi do dyspozycyi p e ­
wna suma.

Na wypadek, gdyby izba deputow anych . tego 
Pr° jek tu  nie przyjęła wniósł dr. R echbauer następu­
jącą rezo lucyę :

W ysoka izba raczy  uchwalić: Z powodu uchwały 
powziętej w sejmie galicyjskim ną posiedzeniu z dn. 
24. września 1868 r. a wniesionej do izby deputo­
wanych dla konstytucyjnego traktowania przez dr. 
Grocholskiego, oświadcza izba deputowanych g o to ­
wość przyjęcia tej uchwały pod warunkiem, iż p o ­
stanowienia ustaw zasadniczych . z  d. 21. grudnia 
1807 r. odnoszące się do spraw wspólnych w szyst­
kim krajom i postanowienia ustaw zasadniczych o 
rep rezen tacy i państwa będących i dla królestw' G a­
licyi i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem pod­
stawią państwowych stosunków do całej monarchii, 
zmienione zostaną w sposób następujący:

I. Sprawy wymienione powyżej a należące p o ­
d ług §. 11. ustaw zasadniczych państwa z d. 21go 
grudnia  1867 do zakresu działania Rady państwa od -  
O a jg  s i ę  sejmowi galicyjskiemu.

JL  W z y w a  s i ę  r z ę d ,  b y  i z b ie  deputowanych 
przedłożył projekt d o  u s t a w y  z a w i e r a j ą c e j  t e  z m ia n y  

wtedy, gdy sejm galicyjski uwiadomiony o powyższej 
rezolucyi izby uchwali, iż opartą  na te jże  rezolucyi 
ustawę państw a uznaje za fundamentalną ustawę dla 
królestwa Galicyi i że ustawę tę  wciela do ordyna- 
cyi krajowej dla Galicyi z d. 26. lu tego 1861 r. jako 
część integralną.

Przy głosowaniu odrzucono wniosek dr. R ech -  
bauera, by odstąpiono od dotychczasowego sposobu 
trak tow ania  rezolucyi galicyjskiej a przyjęto na to ­
miast jego  projekt za podstawę dyskusyę. Uchwalono 
jednakże, by pro jek t dr. Rechbauera  i je g o  re z o ­
lucyę podać do druku i rozdać pomiędzy członków 
izby.

Przystąpiono potem do dalszej dyskusyi nad 
punktem HI. lit. e. rezolucyi-

Prezyden t  ministrów dr. Hasner oświadczył, iż
tylko policyjne u s ta w o d a w s tw o  karne mogłoby być 
oddanem  sejmowi.

Dr. Grocholski i dr. Czerkawski bronili tego
punktu rezolucyi.

Br. Tinti, dr. Rechbauer, dr. P e rg e r ,  dr. Dienstl, 
dr. Zaillner i dr. Schindler dowodzili, iż us taw o­
dawstwo karne i cywilne pod żadnym warunkiem nie 
może być oddanem s e jm o w i.

Przystąpiono potem do lit. f. punktu trzeciego 
k tóry  żąda, by ustawodawstwo o organizacyi władz 
sądowych i administracyjnych oddano sejmowi.

Minister spraw7 wewnętrznych dr. Giskra oświad­
cza, iż co do tego  punktu koncesya je s t  niemożliwy.

Dr. Raiser oświadczył, koncesya je s t  n ie­
możliwy, gdyż organizacya władz sądowych i admi­
nistracyjnych połączona je s t  ściśle z ustawodawstwem 
kam em  i cywijnem, które  sejmowi oddanem być nie 
może.

Dr. Schindler  popierał zdanie poprzedniego 
mówcy.

Przystąpiono potem do dyskusyi nad lit. g- 
Przeciw  temu punktowi wystąpili br. Tinti i dr. Kai- 
ser, a w obronie jego dr. Grocholski i dr. C zer-  
kawski.

Nad żadnym punktem rezolucyi nie głosowano 
na tem  posiedzeniu.

f i o k  w y d a n M  6 1 $ .

Posiedzenie skończyło się o godzinie w 
południe.

—  „W iener  A bendpost“ p isze :  Jeg o  E xce-  
lencya minister rolnictwa Dr. Banhans zarządził  
właśnie, ja k  się dowiadujemy, aby kwestya za łoże­
nia akademii gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa 
oddaną została komisyi do ścisłej obrady. W tym 
celu, w porozumieniu z Jego  Excel. ministrem w yz­
nań i oświecenia Dr. S t r e m a y r , zbierze się d. 10. 
b. m. w ministerstwie ro ln ic tw a kom ite t ściślejszy, 
złożony z rep rezen tan tów  ministerstwa rolnictwa i 
oświecenia. Następnie, w edług rezu lta tu  tej obrady 
przygotowawczej wysadzoną będzie komisya wzmoc­
niona uczonymi i specyalistami. , i

—  N o w p  wybory do sejmu czeskiego i m ora­
wskiego mają być za czternaście dni rozpisane. Tak  
donosi „Rest. L l.“ i dodaje p rzy tem , iż dla rządu 
w7 interesie porozumienia je s t  rzeczą  pożądaną, by 
się stronnictwo „młodych Czechów" wzmocniło. W tej 
sprawie miało kasyno w Pradze uchwalić pewien 
rodzaj kompromisu przy wyborach. Niemieccy wy­
borcy tych o k ręg ó w , w których nie zostanie pos ta ­
wiony żaden kandydat w iernokonsty tucyjny , mają 
otrzymać polecenie, by głosowali za kandydatem  po ­
wyższego stronnictwa.

J P e s a t .  W sobotę rano w kościele parafialnym 
w| Budzie składali przysięgę  w obec wielkich tłumów7 
ludności komendanci i oficerowie wyżsi honwedów. 
Oddział p ie w s z e g o  peszteńskiego batalionu honwe­
dów stanął z sztandarem swoim na czele w nawie 
kościoła. Komendant armii honwedów arcyksiążę J ó ­
zef  zjawił się z uderzeniem lOtej godziny w drzwiach 
kościoła, gdzie czekali nań oficerowie i księża, któ — 
r z y  go d o  o ł t a r z a  o d p r o w a d z i l i .  O f i c e r o w i e  szli 
w szeregach i zajęli ławki p o  o b u  s t r o n a c h  wiel­
kiego ołtarza. Po  cichej mszy przyniesiono sztandar 
przed  wielki ołtarz, a major Schober odczytał ro tę  
przysięg,, Od ołtarza  udawali się wszyscy bonwedzi 
do zakrystio , gdzie podpisali sie na protokole za ­
wierającym u góry ro tę  przysięgi. Na końcu samym 
podpisa ł się arcyksiążę Józef i audytor sztabu. N a­
stępnie przem ówił arcyksiążę Józef  do honwedów 
krótkiemi słowy w poprawnym w ęgierskim języku. 
W  mowie tej przypom niał arcyksiążę h o iw e d o m , 
którzy s i ę  d o b r o w o ln i e  p o d  s z t a n d a r  u k o r o n o w a n e g o
króla węgierskiego i ojczyzny zac iągnęli ,  iż .  obo­
wiązkiem ich je s t  stawanie w obronie  kró la  i o jczy- 
czny. sankcyonowauycb ustaw, praw i wolności oj­
czyzny, i wzbogacenie chlubnych dziejów swych p rzo d ­
ków nowemi chwalebnemi czynam i-.To. rzecz pewrna, 
rzek ł  aicyksiążę Józef ,  ż e ,  gdy was. do broni po ­
woła niebezpieczeństwo króla lub ojczyzny, honw e­
dów nikt w mcztwie prześcignąć nie potrafi. A rcy ­
książę skończył swą mowę temi słowy: Niech żyje 
król! Niech żyje nasza kochana ojczyzna! Na te  
słowa zawołali wszyscy honwedzi t r z y k ro tn ie : Eljen! 
Po południu tegoż dnia odbył się bankie t w hotelu 
pod arcyksięciem Stefanem. -Jenerał honwedów Groff 
wychylił pierwszy toast na zdrowie cesarza i koro­
nowanego k ró la ,  na  co zgromadzeni odpowiedzieli 
t rzykrotnie: E ljen! Pułkownik Mariassy wzniósł n a ­
stępnie toas t na zdrowie królowej, fundatorki p ie rw ­
szej chorągwi honwedów. Potem wznoszono toasty  
na cześć arcyksięcia  Józefa , hr. Andrassy j zgody 
z Kroacyą.

B e r l in . W północno-niem ieekim  sejmie trwają 
dalej obrady nad projektem now7ego kodeksu karne­
go. P rzyjęto  na wniosek M iquela, by w i ę z i e n i e  od­
osobnione bez przyzwolenia skazanego nie mogł° 
trw ać dłużej nad trzy lata. Spodziewają 
w szechn ie ,  iż mimo poprawki F o r c k e n b e c k a  rai a 

, . • ■ nroiekt otrzymaśmierci zostanie zniesioną, a nowy p i(-o
sankcyę rady związkowej.

L on d yn . Na p o s ie d z e n i u  parlam entu w dniu 
4g0 b. m. D o n a ld  Dalrym ple, były le k a rz ,  a o b ę -



cnie człcmek z B atb , postawi! wniosek, aby władase 
upoważnione zostały do zamykania pijaków n a ło g o ­
wych w domach poprawy na tak d ługo, póki zu p e ł­
nie® uleczeni nie zostaną. Minister spraw wewnę­
trznych zgadza  się w zasadzie na tę  myśl, ale mnie­
ma, i e  wykonanie je j  napotka na nieprzezwyciężone 
trudności.  Z te g o  powodu radz ił  wnioskodawcy, aby 
wypracował dotyczący p ro jek t  ustawy, a wtedy zo­
baczy , co ma czynić. Dalrymple o św iad czy ł , że 
w swoim czasie przedłoży taki projekt ustawy. W  dal­
szym ciągu posiedzenia zajmowano się podatk iem  od 
piwa. Pułkownik B ar t te la t  postawił wniosek co ro ­
cznie pojawiający się w parlam encie  o zniesienie po­
datku od słodu, na czem zyskaliby właściciele z iem­
scy, gorzelnicy, pijący piw o, a naw et państwo. Po 
dłuższej dyskusyi kanclerz skarbu Lowe zamknął 
rozprawTy, p rzyrzekając  wziąć pod  rozwagę, czy p o ­
datek  od słodu nie dałby się zamienić na podatek  
zarobkowy od gorzelni. Gorzelnicy byliby mocno 
niezadowoleni z tego , ale właściciele ziemscy osią ­
g ną  swój cel, i pierwsi będą musieli uledz wpływowi 
tych  osta tn ich  w  parlamencie.

—  Pięćdziesięciu członków różnych stronnictw 
izby niższej parlam entu  angielskiego zgromadziło się
2. b. m. na poufną konferencyę dla porozumienia się 
w  sprawie ustawy dla Irlandyi. Na konferencyi tej 
postanowiono nie sprzeciwiać się przy drugiem  czy­
tan iu  ustawy. Ponieważ jednak  ustawa ta zawiera 
wiele uste rek , więc uchwalono ją  odesłać do komisyi.

P a r y ż . Paryski korespondent „N. Z." dowiaduje 
eię ż  w iarogodnego ź r ó d ła ,  że na ostatniem posie­
dzeniu rady ministeryalnej zgodzono się na o g ło sze ­
nie amnestyi ogólnej dla p rzestępców  politycznych 
i prasowych w dniu urodzin cesarzewicza t. j. 16. 
b. m. Rocbefort, k tóry tymczasem pisze ciągle do 
„M arseilla ise“ pod pseudonimem Dangerville, zająłby 
napow ró t swe krzesło  w ciele prawodawczem , a oso­
by zostający w śledztwie względem odkry tego  spisku 
o trzym ałyby w takim razie tożsamo wolność.

—  Paryska  „ P re sse "  p i s z e : N iektóre dzienniki 
o trzymują, że m in is ter  spraw  zagranicznych pow ołał 
do siebie francuskiego posła  we Wiedniu księc ia  
G ram ont i że to  powmłanie stoi w zw ią zk u  z przy­
m ierzem  a u s t ry a c k o -f ran c u sk ie m . Jes t to  bardzo
ó m ia ły  d o m y s ł .  »  D o  |roirŁcY>ny j c ś t

m iar wspólnej akcyi a obecnie żadne z tych  dwu 
m ocarstw  nie myśli o wojnie. Prawdziwą je s t  tylko 
wiadomość, że porozumienie i dobre  stosunki p o ­
między W iedniem  a  Paryżem  istnieją zawsze. Po­
dróż  księcia  G ram onta j e s t  tylko dowodem, że dy­
p lom ata  j a k  zawsze o tej porze  tak  i w tym roku 
o trzy m a ł  urlop.

R zy m . „Memoriał diplom atiqe“ utrzymuje, iż 
odpowiedź kardyna ła  Antonelli na  wręczoną mu notę  
austryack iego  posła  h r .  Trautm annsdorffa  je s t  znaną. 
Zdaniem teg o  dziennika sek re ta rz  papieża zwrócił 
w sw em  piśmie uw agę  na czysto re lig ijne i kościelne 
znaczenie  ogłoszonych  kanonów i oświadczył, iż nie 
sprzeciwia się z łagodzeniu  w praktyce. Dalej miał 
w ed łu g  doniesień te g o  dziennika oświadczyć k a r ­
dynał Antonelli, iż stolica Apostolska nie myśli od­
nawiać średniowiecznej przew agi kościo ła  nad w ła ­
dzą  cywilną ani też  w skrzeszać  inkwizycyi jak  to  
przeciwnicy kościoła  utrzym ują. Kardynał Antonelli 
m ia ł  dalej powiedzieć, że kanony ogłoszone nie s ta ­
nowią bynajmniej zam achu na prawa państwa, lecz 
zm ierzają  jedynie  dla og łoszenia  prawdziwej nauki 
ka to lick iego  k o ś c io ła , przyczem  wolność sumienia 
w niczem naruszoną nie zostanie. Doniesienia te  nie 
89 całk iem  prawdopodobne.

*Ia d ry t. Korespondent do „Avenir N ational"  
p rzedstaw ia  w dość długim liście smutny obraz s to ­
sunków  hiszpańskich. Uivero, mówi on, nie posiada 
ju ż  dawniejszej sprężystości ducha , choć ten że  się 
czasem je szcze  w nim odezw ie; i tak  w ubiegłym 
tygodniu oświadczył u ro c z y śc ie ,  iż „ c h o ro b a ,  na 
k tó rą  Hiszpania nie domaga, j e s t  łag o d n a  anarch ia ."  
Bardzo trafne wyrażenie, gdyż odpowiednią inną dya-  
gnozę  postawić zbyt je s t  trudnem. Położenie  kraju  
je s t  bardzo  anarchiczne, anarchia zupełna , a to z p o ­
wodu t e g o ,  iż rząd znajduje  się w s t a n i e , że nie 
może ani sw ego p rogram u rewolucyjneg 0 p rz e p ro ­
wadzić, ani śarn zadosyć uczynić prostym obowiąz­
kom. Anarchia panuje  w radzie  ministrów, w w ięk ­
szości kortezów, w adm in is tracy i, słowem  wszędzie. 
W  ministerstw ie pochlebia  Prim, zawsze zagadkowy, 
zawsze tajemniczy, skrycie  wszystkim stronnictwom 
z osobna;  zdaje s ię ,  że tak ą  politykę sobie obrał,  
ażeby mącił wszędzie wodę. Przyjaciel j e g o  Sagasta
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nie je s t  politykiem, lecz reakcyonistą  z natury . R i-  
vero przyrzeka w szystko , bardzo  to  p ięk n ie ,  lecz, 
jak  się zdaje, niczego dotrzym ać nie może, bo s t ra ­
cił wszelką energię . B e c e r ra ,  n iegdyś „przyjaciel 
ludu", bawi się m aluczką, wyłącznie osobistą po li­
tyką. Martero Rios i E chegaray , przejęci najlepszem. 
u czu c iam i, wysilają się na wszelkie próby i p r a je ,  
za k tó re  w dzięczność im się należeć pow inna, lecz 
wszystko to  nie prowadzi do ce lu  z powodu braku  
ogólnych reform. T opete  jed n ę  tylko ma zasadę, j e ­
dne wiarę, jednego  k ró la ;  co nie je s t  M outpensier, 
jego  nie obchodzi. Co się tyczy nieszczęśliwego F i- '  
g u e ro la ,  znajduje się on w gorszem  po łożen iu , niż 
dawniej. W  każdej chwili obrzuca go naw et w ięk­
szość obelgami. Żaden m inister nie doznał nigdy tak 
licznych klęsk, ja k  on, lecz on nie ustępuje. Co ty ­
dzień występuje mówca, pytając  s ię :  „Lóż to ?  Pan 
wciąż jeszcze  m inistrem ? T o  nas bardzo dziwi. P o ­
daj się pan do dymisyi!" A ch! największy biedak 
cieszyłby się nią, lecz on zdaje się skazany na w ie­
czne męczarnie. On je s t  S isyphem tego  m ałego  p ie ­
k ł a ,  k tóry  Prima nazywa swym panem a N ontpen-  
sie ra  Tantalem . — W  izbie dzielą się w nieskoń­
czoność stronnictwa. Tam uwijają się dem okraci R i-  
vera, demokraci Martosa, progresiści Prima, p r o g r e -  
siści Zorilla, Esparteryści stronnicy Mendoza, n ieza­
wiśli, półzawiśli, unioniści w y b itn i , unioniści n iepe­
wni, ekonomiści ministeryalni, ekonomiści prawdziwi 
i td .,  nie rachując republikanów , którzy, widząc ten 
ch ao s ,  zacierają sobie ręce  z uciechy, że umieją 
szczuć drobne te  wojska monarchiczne przeciw  so ­
bie samym. W  prowincyach oddano administracyę i 
sprawiedliwość na lup osobom na p rędce  wybranym, 
k tó re  , chciwe zysku i powodowane politycznemi 
namiętnościami, zawisłe od grymasów ministrów, są 
bez znaczenia, bez  siły. Podatki nie wpływają, k r e ­
dytu nie ma żadnego , rolnictwo i p rzem ysł upadły, 
handel zwichnięty, a w niższych w arstwach sp o łe ­
czeństwa nędza wzrasta przerażająca . W  końcu  wno­
sić można z tysiącznych oznak, że przyjdzie do p o ­
wstania Karlistów, k tó re  będzie' okropniejsze, aniżeli 
poprzednie , gdyż coraz większe namiętności większą 
liczbę walczących utworzą. Takim  je s t  obraz  H i­
szpanii, a jednak  anarchię tę nazwać można anarchią
ł a g o d n y ,  Z w s z y s t k i c h  l u d ó w  K n r n p y

szpański j e s t  narodem najcierpliwszym , najw ytrw al-  
szym, najumiarkowańszym, najdłużej wytrzymałym na 
głód  i wszystkie niewygody. Lecz  cierpliwość je g o  
w końcu się przerwie. F legm atyczny ten  naród ma 
czasem okropne wybuchy swej z łośc i ,  jeżeli wście­
kłość je g o  wyrwie się z kajdan, m ogłaby ta  łagodna 
anarchia, na k tó rą  Hiszpania nie d o m ag a ,  wyrodzić 
się ła tw o  w febrę  okropną.

K r o n i k  a .

( P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j )  odbędzie  się  
dziś o godz in ie  6 .  w ieczorem  w sali ratuszowej. N a po­
rządku dziennym : 1 )  W ydzierżaw ienie  gruntów miejskich  
w Żubrzy. Sprawozd. radny p. Dąbrowski. 2 )  W ydzierża­
wienie  propinacyjnego  wyszynku w B rzuchowicach. 3 )  
Budżet funduszu gm iny na rok 1 8 7 0  (C ią g  dalszy).  S p r a ­
wozdaw ca radny p. Jasiński.

( W y p a d e k  m i e j s c o w y . )  D. 8 .  b. m. w dwóch  
m iejscach zajęły s ię  sadze w kominie, o g ień  jednak  nie  
wyrządził  żadnej szkody, ugaszony natychmiast przez straż 
ogniową.

( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c.  k.  s ą ­
d z i e  k r a j o w y m . )  C i ę ż k i e  o b r a ż e n i e  c i a ł a  i f a ł ­
s z y w e  ś w i a d e c t w o .  Dnia 3 .  b. m. stawali przed są­
dem (przew odn. radca sądowy p- M ogie ln ick i ,  oskarżyciel  
podprokurator p. Buszak, obrońca p. adw. Dr. M ossing)  
Stanisław Krukowicz Przedrzymierski,  pisarz gminy, rodem  
z Przedrzym iechów  m a ły c h ,  4 8  1., w d o w ie c ,  rz. k. ob.,  
i Iwan Ustian, w ła śc ic ie l  rea lności  w W e ry c h a c h ,  5 0  1 , 
o jc ie c  i  d z , , gr .  k. ob. Oskarżenie o p ie w a : Podczas  
sprzeczki w domu Gabryela Żydka w W e ry ch a ch  trąc i ł  
Przedrzym ierski Maruńkę Żydkową w piersi,  a g d y  upadła,  
b i ł  ją  laską sękatą  po  ręk a ch ,  i F eśk ę  Zabawską je j  sio­
strę ,  która mu z t e g o  powodu wyrzuty robiła ,  kilka razy 
tą laską po twarzy uderzył.  Przedrzymierski z łam ał  Ma- 
ruóce  Żydkowej kość  ło k c io w ą  u prawej i u lewej ręki,  
Zabawskę zaś sk a leczy ł  w górną w a rgę  i wybił  je j  trzy 
zęby w górnej  sz c zc ce .  Obwiniony twierdzi ,  że m ia ł  w te n ­
czas napad obłąkania i nie  pamięta, co  s ię  z nim działo,  
odw ołu jąc  s ię ,  że  już w  r. 1 8 6 4  i 1 8 6 5  lec zy ł  s ię  w do­
mu obłąkanych w  L w ow ie ,  św iadkow ie  jednak  twierdzą,  
że podczas  wypadku w spom nionego  zachow yw ał s ię  jako  
cz ło w iek  przy zdrowych zm ysłach. Iwan Ustian, zawezwany  
do św iadectw a w tej spraw ie ,  zeznał  przed sądem , że nie  
widział,  czy Przedrzymierski k o g o  b i ł ,  lecz  później przy­
znał się ,  że  rzeczyw iśc ie  Przedrzym ierski b i ł  Zabawskę,—  
twierdząc, że  d latego  tę okoliczność  z początku zataił,  
aby nie być  powtórnie  przed sąd powołanym .

Sąd skazał Przedrzym iersk iego  na 2  miesiącu w ię ­
zienia (w n io sek  8  m . ) , Ustiana zaś na 1 4  dni z postem  
w każdym tygodniu . Przedrzym ierski o d w o ła ł  s ię  do sądu 
wyższego, Ustyan zaś przyjął wyrok.

— Do Rady powiatowej brzeskiej Wit hr. żeleński 
został wybrany powtórnie na członka z grupy gmin miej­
skich.

( Z w ł o k i  d z i e c k a  z n a l e z i o n e . )  W  Utoro-  
ropaeh w pow. kossowsl . im  znaleziono d. 3 .  b. m. zwłoki  
now onarodzonego d z ie c ię c ia ,  n iew iadom ego pochodzenia  
ze znakami uduszenia.  Ś ledtwo jes1 w toku,

( P o b i c i a  i z a b ó j s t w a . )  W  Żabiem, w pow.  
k o ssu tsk im  d. 1 3 .  z. m. Jew docb; Kaszaluk została w 
karczmie c iężko  pobitą. —  W  H orodence  na przedm ieściu  
znaleziono d. 2 8 .  z. m. Annę Kruczkowską 5 0  letnią ż e -  
braczkę, nieżywą, okrytą ranami. Ze śledztwa okazało s ię  
że poprzedniego  wieczoru dw óch  pijaków napadło ją i 
pob iło ,  w skutek c z e g o  śm ierć nastąpiła.

( P o ż a r y . )  D . 12 .  z. m. w R zeczycy  w pow. raw­
skim zgorza ły  budynki gospodarsk ie  na plebanii  ze  zbo­
żem. bydłem  i narzędziami g o sp o d a r sk ie m i , jak sądzą  
przez n ieostrożność ,  szkoda tylko w małej czę śc i  zabez­
pieczona wynosi  5 4 9 0  z ł r . ; d. 2 6 .  z. m. w W n lce  polu-  
rzyekiej w pow. sokalskim zgorzała zagroda w łośc iańska,  
przyczyna niewiadoma, szkoda 1 0 0 0  z łr . ;  d. 2 7 .  z. m. w  
W oło szezy no w ie  w pow. staromiejskim karczma z rucho­
mościami,  szkoda (u b ezp ieczo n a )  1 6 0  z łr . ;  d. 2 8 .  z. m. 
w W oli  zareczyckiej w pow. nisieekim 7 zagród w ło śc ia ń ­
sk ich ,  o g ień  b y ł  p o d ło ż o n y ; d. 2 .  h. m. w P orębie  w ie l­
kiej w pow . l imanowskim stodoła  dworska ze zbożem,  
przyczyna niewiadoma, szkoda ( w  znacznej częśc i  ubez­
p ieczona)  9 4 5  z łr . ;  d.  4 .  b. m. w T yśm ienicy  stajnia  
dworska przy gorzelni w której sta ło  2 0 0  w o łó w ,  urato­
wano z nich zaledwie 6 0 .

—  D o  „ W ien er  Abendpost” piszą ze Lwowa pod  
dniem 2 g o  b. i n . : N iedawno temu krążyła w d z ie n n ik ac h  
w iedeńsk ich  w iadom ość, że  gdy  w Bieczu u hr. Komorow­
skiej popełn iono  kradzież ż w ła m a n iem , starostwo pow ia­
towe w Gorlicach nio postąpiło sob ie  w tym razie tak,  
jakby należało .  W ła śc iw y  stan rzeczy ,  w dziennikach w ie ­
deńskich p r z e k r ę c o n y , j e s t  następujący : Starosta pow ia­
towy w Gorlicach, gdy g o  zawiadomiono o powyższej kra­
dzieży, w y s ła ł  natychmiast do Bierza patrol żamlarmeryi  
dla wyśledzenia spraw ców i poczynienia w s z y s t k i e g o , co  
potrzeba dla ich aresztowania. Podejrzanym o p o p ełn ien ie  
kradzieży b y ł  Floryan Orłowski,  mieszczanin b i e c k i ,  k tó ­
r e g o  wprawdzi*> aresztowano i odstawiono do c. k. sądu  
pow iatow ego  w Gorlicach, lecz  po dw óch  tygodniach w y ­
puszczono na wolność,  ponieważ pokazało s i ę ,  że  nie ma 
przeciw ko niemu poszlaków prawnych. Oto j e s t  wszystko,  
dalsze zaś wiadom ości  o zajściu pomiędzy starostą a są ­
dem powiatowym w Gorlicach itd. są poprostu zmyśleniem.

( T r z ę s i e n i e  z i e m i . )  W  miasteczku Yoltisca n ie ­
daleko Tryeslu by ło  znowu d. 1. b m. o go dz .  9 .  w ie ­
czór silne trzęsienie ziemi,  po łączone  z straszliwym bu­
kiem podziemnym. W 5 minut po tem wstrząśnieniu na­
s tąp iło  drugie ,  s łabsze  ale dłużej trwające. Nastąpiły po-

d nlmzo -w uti-nnunienin o gfodz. i  1 , O 1 1 .  min, 4 5 ,  pO

1 2 .  i o 5 .  zrana. Przy pitrwszem  wstrząśnieniu drzwi w  
pomieszkaniu starosty pow iatow ego  same się  otwarły,  w 
innych dom ach inury się  zarysowały. Sąsiednia osada Cla- 
na bardzo w ie le  uc ierpiała .  W  Zagrzebiu także dało  s ię  
uczuć  trzęsien ie  ziemi d. 1. b. m. o godz .  9 .  min. 1 0 .  
wieczór .  W  jednym  magazynie zegarów  trzy najcięższe  ze ­
gary pendułuw e stanęły  w skutku wstrząśnieuia,

— W  parlamencie angielskim przed łożono ustawę  
względ em  zaprowadzenia w wagonach kolei żelaznych u-  
ządzeń do ich  ogrzewania.

— ^ i

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
Ceny targow e W miesiącu l u t y m :

Al i e j  * c t a r g « :
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O

V) Bo
ho
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zr. u. Jz r. c. |z r . e. |zr. c. [zr. c.
walutą austryacką

Mec pszenicy . . . . 3 3 50 4 4 4 2S
„ żyta . . . . . . 2 . 1 75 2 10 2 4 0 2 2o
„ jęczm ienia  . . 1 6 5 1 60 . • 2 2 0 1 70
„ o w s a ................ 1 90 1 1 40 1 4S
„ hreczki . . . . 1 50 1 5 0 1 50 ♦ 2 •
„ k u k u ru d z y . . . . 1 35 2 - 2 2 0 2 *
„ ziemniaków . . * 4 0 36 , 90 1 10 1 •

Grochu ........................ 1 8 0 1 50 1 50 • ♦ *
Cetnar siana . . . . 4 2 5 0 1 10 1 4 0 2 6;>
S ąg  drzewa twardego 6 15 . 6 , 2 ♦ 8 •

„ „ miękkiego 5 . 10 4 i4 • 4 •
Funt mięsa wołowego • 14 . 14 • 16 16 * 15
Miara wina . . . . . . . 75 ♦ 1 • 3 •

„ p i w a ................ ♦ 16 16 16 ♦ 16 ♦ 16
Wyrobnik z wiktem • ♦ 2 0 20 • 40 30

„ bez wiktu . • ♦ • 30
‘

40 * 80 ♦ 50

L w ó w ,  9. marca. W  tut. izbie handl. i przem. 
p łaco n o : Pszenica 170 U  8 z łr .  30 c. do 8 złr. 40 c., żyto 
160 4 z łr .  30 c. do 4 złr. 40 c., jęczm ień 140 S" 4 złr.
60 c. do 4 złr. 75 c., owies 100 U  3 złr . 10 c. do 
3 złr .  20 c., kukurudza 170 ^  3 złr. 90 c. do 4 z ł r .
— c .,  hreczka  140 U  3 złr .  90 c. do 4 z łr .  —  c.,
koniczyna 180 2T 48 złr. —  c. do 50 złr.,  rzepak
150 U  13 złr. 50 c. do 14 złr. — c., lnianka 150 #"10 zł.
— c. do 10 złr. 50 c., groch  180 U  4 złr. 70 c. do
5 złr .  —  c .;  łój 100 U  32 złr . 50 c. do 33 złr .  —  c.,
potaż drzewny 100 HS 13 złr . 50 c. do 14 s ł r .  50 c . ,
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chmiel 100 U  50 Ho 55 z lr . ;  spirytus wiadro 12 zlr. 
75 c. do 13 zlr. — e- _

W y k a z  d o c h o d ó w  
e. k. aur/.vw- kolei żelaznej .K a ro la  Ludw ika". i

(p rz e strzeń  obrotu  611/ , m il.) • !

M iesiąc
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od osób 

pak i pr?.. 
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rów Ra..em

eetnary
celne z lr . | c. z lr . | e. z lr  | c.

Od 1. *D cZ- d 1 
3 1 .s ty c i. 1&70 

Od 1. do 2 8 .lut.
33223
27014

546019
631S13

75476
65114

44
90

31009 .
301266

14
80

94

385.V: ljfiR 
3 6 6 3 8 (7 0

6023? 1677832 .40591 34 0 1 13 1 74195328
Od i .  stycz  do 
31.stycz. 1869 

Od 1. do 28. lut.
2269D
21050

50Ó331
518514

72415
69939

64
3

277584
29681:8

3
48

34999967  
366647 51

i
43741/ 1023845 142354 67 554392 51 716741.; 18

Telegramy Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń ,  10. marca. W kom isji  adresowej 

debatowano wczoraj nad sprawą dalmatyńską. W ięk­
szość kom isji  okazała się skłonną do naganienia 
środków ówczesnego rządu. Minister Giskra  w ino-j  
w ie ,  k tó ra  trw ała  trzy kw adranse , odpiera ł uczy-1 
nione rządowi zarzuty.

P a r y ż ,  10. marca. Ciało prawodawcze p rz e - ;  
szło jednogłośn ie  do porządku dziennego nad in te r-  j 
pelacyą względem Algieryi, ponieważ Ollivier zapo­
wiedział, że w Algieryi będzie zaprowadzona admi­
n is trac ja  cywilna.

K o l o n i a ,  lOgo marca. „Koln Z tg .“ ogłasza 
rozdział dodatkowy do dekre tu  o prymacie papieża, 
w ed ług  k tó rego  papież  w definicyach dotyczących 
wiary i moralności j e s t  n ie o m y ln y m .

( T e l e g r a m y  „C zasu".)
W i e d e ń  9 .  marca. Pod w zględem  przeniesienia  

wojsk z Dalmacyi nie  dotąd stanowczo nie orzeczono. Aż

do dalszego  postanowienia jedna  brygada pozostaje w K o ­
tarze. N astęp ca  A u e r s p e r g a , który nagli o uwolnienie
s w o j e ,  nie j e s t  j e sz c z e  wiadomy. Now e są  usiłowania  
w toku w zględem  ugody z przywódzcami czeskimi,  k tó ­
rych udział ma być  zapewniony. Książę Lobkowicz  ma 
pośredniczyć 0 szlachty.  W sprawie Ungera udaje się  do  
Gracu konósya sądowa wiedeńska.

W i e  d e n ,  9 .  marca. „Presse" zamieszcza list ory­
ginalny * Kotaru, donoszący,  że w końcu lu tego  rząd au-  
stryacki dow iedz ia ł  się  o tajnej zmowie wielu plemion  
chrześciańsk ieh  zam ieszkałych w okolicach Sutotyny. w za­
m iarze napadu na obóz tureeki i wparcia Turków w mo­
rze, Rząd austryacki zarządził  w skutku t e g o  wstawienie  
g ę s teg o  kordonu w o jsko w eg o ,  a Turcy okopali s ię  jak  
n a jlep ie j dla powstrzymania napadu.

M o n a c h i u m ,  8. marca. Dymisya księcia Hohen-  
lolie została dozwoloną dekretem z d. 7. b. rn. i lir. Rray 
mianowany j f g 0 następcą. Książę Hohenlohe został  mia­
nowany radcą stanu i kapitularzem orderu św. Huberta,

h o n d y  n ,  7 .  marca. Na dzisiejszein posiedzeniu  izby 
niższej Gladstone proponował drugie  czytanie bilu agra-  
ryjnego. Bryan i W b ite  postawili  wniosek o odrzucen ie  bilu.

W  izbie wyższej debatowano nad koloniami. Rząd 
upiera się  przy odwołaniu wojsk z kolonii do kraju.

K o n s t a n t y n o p o l ,  7 .  marca. Dziś z rana przy­
b y ły  tu eg ip sk ie  okreta pancerne .

W  maju mają się zaczać na nowo roboty w porcie
Pod Warna.

w y j e c h a l i  ze  Lwowa.
Dnia 9. m arca.

P P . 1  Ks. M ouróuzy K., do Multau. -  Hr. Gotuchowski 
A rtu r, do L osiacza. — l i r .  L anekorońsk i T ., de Tartaków 
B r. Kiimpi k .,  do L ubycza. — S a ife rt L ., c. k. major, 0 
H rusznw a. — Felsztyńsfci L ., nacz. sąd., do .Sanoka, — Komar 
11., adw ., do Krakowa. — B ilsk i K., do Sam hora. — Cetwiń»ki 
K., do B adeza. — L odyńsk t St.y do N aliorca. — R a c z y ń s k i  A , 
do Opoki. — W ysłobocki Z ., do W ysłoboki.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o lo g i c z n e  w e  L w ow ie .  
Dnia 9. m arca 1870.

Pora
B arom etr 
w m ierze  

pa r sprow- 
do 0° Reau-

S topień
c iep ła

w edług
Reaum.

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ierunek  
i siła  

w ia tru

8  fan 
atm o­
sfery

7. cod. z ra n i .••,22.87 — 3.0 ż2 Z. sl .
0

8. god. po p,, 522 90 -h  0 .6 86 PdZ. sil. 8lO.gOlt. W!„(,■; 326.34 — 0.9 96 mi 10

Śniegu 1.16.

Dnia 9. marca 1870 roku wyciągnięto w c. k. 
urzędzie loteryjnym lwowskim następujące liczby:

91). ' 31. 03. 07. 02.
Następne ciągnienia przypadną w dniu 23. marca 

i G. kwietnia 1870.

Brio-
/.e-

P r z y j e c h a l i  do  L w ow a.
Dnia 9. m arca  

Hotel G e .rg e : PP- B r. T iirk e  K., z Lubieńe.i —  Br 
zow ski 1, , i  Rosyi. — P lo szo w sla  B sz., c. K. rolni , z P r
myślą.

IIntel eu ro p ejsk i: Ł ączy ó sk i S t., z Zielonego.
Hotel L an g a : Dr. D erb lich  W  o l i g , c. k. tokarz  pu łku , z

K rakow a.
Hotel an g i e l sk i :  B r. Kanne R., c. k  s ia r . pow ., z T a r ­

nopola — W ied erw ald  D., c. 1,. ro t :n . , z R zeszow a. — Cy­
w iński M., z. T elacaa. — Hr. B obrow ski K., z A ndrychow a.

Hotel k rakow sk i: S iebenrock  Sv., c. k . podpułkow nik z
Brzeżan.

'W K  A  T  a s .
D z i ś  (przed , n iem .) :  „VŁri e d e r s p e n s 4 i g ,«»“ , ko -

medya w 4. ak tach  W. Szeksp ira . Czwarty 
występ  p. Maryi N i e m a n n  S e e b a c h  z B e r ­
lina.

J u t r o  (p rze  lst. po l.J :  „ P o k u tn ik * , dramat w 5 
aktach  przez Leop. hr. S t a r  z e ń  s k i  e g o .

Odpow ii*d/<ialny red a k tor  A d o l f  R n d y ń s k i .

Cennik lwowskiej Izhy handl. i przem ysłowej.

Kurs ostatni

płacą j żądają

Złote austryackio ,

D. 9. marca.

Akr. gal. kol. żel. K. L. 
„ kol. Iw—cz.-.Iassy 
n banku liip .galic. . 

pap- czerl. po 200 
złr. w. a. . . . 

Galie, banku krajów. 
L isty  z .T ow .kred .gal.

„ T . k r .g a l .4 %  w. a. 
lianku bip. gal. . . .
Gal. zakł. k r. w łość. .
Oblig. ind. gal. . . .

„ W . Ks. Krak. . .
„ K sięst. Bukowiny 

P o ż .g ł. r. 1866 po 7%  
1’ic r .k .g a l. K. L.I.Em .

„ „ „ „ II. „
„ kol. Iw -c z e rn . .

1. Em.
- n 11. „

Pukat holenderski
- cesarsk i . . . .

{ iu p o leo n d n r...................
Pół im p e ria ł rosyjski . 
Bubel sreb rny  rosy jsk i j — 

„ papierowy „ j —
Bank. poi. za 100 zł. poi. i—  
't alar pruski srebrny . j—  
P ru sk ie  bilety kasowe . : 
S r e b r o ............................... ! '

_ 242 243 aj;
— 2C6 — 207 so

- — — 104 — 106 —

.— __ — — — — —
— — — — —- 70 —

86 ____ 86 75
__ ____ 76 — 76 50

— __ 90 — 90 40
__ __ ___ 90 50 92 —
— — — 74 _ 74 60
.— —- — — - —
____ __ — — — —
— — — 100

—
101 —

— — — — — — —

— — —
5 '72 5 81

— — — Ii 78 5 85
— — — 9 84 i 9 94
— — — 10 — i 10 15
— — ■— 1 90 i 96— — i 80 V, i 3 1 7S

r -— — — _ — — •—
, _i — — — 1 — — ,—

| —
— — 1 I i 83*/a
— — n \ [i>0 1122 50

pien. towar.

234 75 235.25 
233 50 234.50 

9 1 —  9 1 5 0  
9 9 7 0  99.90 

106.75 107 25 
120.60 121 — 

23.50 24.—

95—
74.25
74.50

75Ó75
79.75

Kisrs g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
1850

f i1
Bniu ii nmrea.
IrJitg
A. P a ii s t w a.

procentam i od stycznia doZ pożyczki narodowej
’ lipca po 5^s . . ........................

do kwietnia do października po 5

( Za H»0 z ł.)
pien. towar.

71 60 71,79 
71-75 71.85

m m  u

Różyczka w srebrze 1864 (funt. sz t.) zwrotna w 35
latach po 5%  . • • ...........................................

Pożyczka w sreb rze  z 1805 (fran k i) zwrotna w 37
latach po 5 % ........................................................

Metaliki po i ' / . ,%  ...............................................
Przezn. do wyl. z r. 1839 całe losy . . .  . .

» „ „ n 1839 piąta część losów . .
* „ „ „ 1854 po 250 zł. 4%  . . .
„ * „ „ 1860 po 500 zł. 5%  . . .
„ „ „ 1860 po 100 zł. 5%  . . .

Pożyczka z r. 1864 (z  p rem ią) po 100 zł. . . .
Kenty Como po 42 lir. a u s tr .........................................

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Czech . . . .liK“UyU mdenm. po 5%  za 1O0 zł.
B u k o w i n y ..........................................I I J  i I ! i I ?X 75
Galieyi . . .  ..................................................................  74__
Niż.szej A u s t r y i .................................................................. 96 .—
Siedmiogrodu......................................................................  75.25
W ę g i e r ................................................................................78.75
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 1%  . . . 100.50 101.50

3 .  A k c j e .
Banku a n g lo -a u s tr . na 200 zł. (2 0  funt. sz te rl.)

z wpłatą 50%    377.50 378.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. w. a...... 286.60 286.80
N iż .-au st. tow. eskom t. po 500 zł................  890.— 895.—
Galie, banku k ra j. a  200 zł. wpł. 40 % . . . .  ------- -----------
Galie, banku hyp- po 200 zł., wpłata 40%
Banku narodowego . • • • • • • • • •
A ustr. tow arz. żegl. par. po 500 zł. m. k.
Kol. Ces. E lżbiety po 200 zł. m. t- • • •
Półn. kolej po 1000 zł. w. a.  ...................
Kol. Kar. Lud. po 200 z ł. ,n- ' '
Lwowsko-czeruiow. kolej po ’-00 M- 

brze (20 funt. sz t.)
Tow. kolei żel. państwa po 200zł. m .k. czyli oOOfr. 390.— 392 —
Połud. kolei paiist. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 247 20 247 50
Spółki Borysław skiej a 200 zł. w. a.............. 228.—  230.—

3 .  S .is tJ ' z a s t a w n e .  ( za I0 0 z ł.)
Pow. austr. tow arz. kr. ziem- przezn. da Insow.

po 5%  w s r e b r z e ...............................................
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4%  - ............................
Gal. banku hyp- po 0 % ...........................   • • • •
Gal. zakł. kred. włość, do losow, po b % . , ,
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los. po 5%
W eeier. Towar, ziemskie po i>V2% ........................

(ren ta )  po 6%  . .

U. O b l i g a c j  e  % p r a w e m  s a s c a s t w a .
Kol. półn. po 100 zł. m- k .............................................  90.50 91.—

......................................   a.................................................. 88.— 89—

a w s re -

106—  106 50 
730.—  731.—  
598—  6 0 u .- -  
192.75 193.25 

2180 2190 
243 50 244—

207.50 208 50

za 100 zł.Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5 
Kol. gal. Karola Ludwika II. emisyi . . .

5. L osy .
Inst. kred . dla handlu po 100 zł. w. a. . .
Clarego po 40 zł- m. k ...........................................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
Keglevicha po 20 zł. m. k.................. ....
Pożyczka miasta Body po 40 zł. w. a. . . .
Paifiego po 40 zt. in. k. -  ........................
Fundacya szpit- A rcyksięeia Rudolfa . . . .
Salina po 40 zł. m. k .......................................
St. Genois „ 40 „ „ ..................................
Pozyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a 
Roz. T ryest. po 100 zł. m. k ..............................

„ n „ 5 0  zł. w. a. . . . . . .
Waldsteina |>o 20 zł. m. k. . . . . .  . 
AVindischgr5tza „ 20 „ „ ........................

W e k s le .
(Na 3 m iesiące.)

hol......................   . . .
n...........................

(za 100 z ł.)
102.50 —

98. -  98.50

(za gz 
1G3.50 

36—
99.50 
t7 .5 0
33.50
30.50 
15.75 
4 1 — 
29.30 
2 7 . -

124.—
61.—
2 2 . —
20.50

tukę) 
164 —  

3 7 .— 
100  —  

1 8 5 0
34.50 
31 50 
16 25 
4 1 . -
30 .50  
28.70

123 —  
63 — 
23 — 
21 50

Amsterdam za 100 zł. 
A ugsburg za 100 zł.^w 
Berlin za 100 tal. . . . 
F rankfu rt 100 zł. w- p. 
Hamburg za 100 VI. B. . 
Londyn za 10 ft. szt. . 
Paryż za 100 fr. . . .

l i u r s  z l n l a .
Dukaty ces. men.

„ pełń. wagi 
Korona . . . .
20frankówka . - 
Rosyjski im peryał 
T alar związkowy 
Srebro . -

103 90 103.90 
103.25 103 50

103*45 103 60 
91.90 92 —

124.30 124 45 
49 35 49.40

5.84 5.85

9 92 9 .92V a

121.50 12L 75

107.73 108 —
75.50 76.50 
90.25 90.50
90.50 9 1 . -  
93.10 93 30 
90.75 91 —

T e le g r a fo w a n y  k u r s  w i e d e ń s k i .
Dnia 9. marca.

Jednolity  dług państwa w banknotach 
„ „ z  procentam i z maja i
„ „ w  sreb rze  . . .

Losy z 180l). r o k u .................................
Akeye banku w ie d e ń sk ie g o ...................

„ „ kredytow ego . . .
Londyn 10 funtów szterlingów  . . ,
S reb ro  ....................................................

„ t o w a r e m .......................................
Dukat pojedynczy ............................ ....

zł. c.
. 01 60

listopada . 61 60
. . . . . 71 30
•  « •  # 97 80

. ■ , 726
281 50

r 124 —

•  « ■ 121 —
........................................ — —
................... 5 82

/ g 9 3 )  ^ u n b m a d y u i t g .  ( 1 )
v. 8 4 3 0 .  3 ur S B te b e r b e ie g u n g  ber Sc ibafgvoji=  

śfrnftf  in  Zakluczyn B r z e s k e r '? i e j i r f 8 ^ a H p t i n o n n j d ) o f t  
S »infltnbeA U 'f  T a r n ó w  m irb  btc  6 o i ic u r r en j \  = sQer= 

m itte l f t  fd jń f t l id je r  D f f e r t e n  cnu igcjd ) i ieben .  
h a n b l u  G n « n b u n ter  ? ln j d ) U ^  beó  ^ e t i g e l b c e  u o n  

‘ p a  «  Aft b a n n  be8  © r o j i j a ^ r i g f e i t o .  ® it t e n =
SO n .  o | t .   ̂ - Gjes bid 4 t e n  ff lpr l l  1 8 7 0  m ń

S r  5 S b <  f ń '•
t i0 " b t l u  ™

  6S f‘ S ' 4 , Łu n b  a n  © t e m p e l m a r t e n  . . .  * 1 0  " "

Cfterr. S S a ^ r .
Siifammen 7006 fr.

®ie ndljeren SicUationś * ^Bebiugnifjc, unb ber 
($rtiagmjj's StuOioeió f5nucu hei ber f. p. f$inaiiA * SBe= 
jirfd = ®irection in Tarnów eingeje^en irerben.

S3on ber f. p. ginaiiA-Sanbeó-5)ircctioii.
L e m b e rg ,  ben 28. g-ebruar 1870.

O l m i c s z c a r i i i e .

L. 843(5. W zględem  obsadzenia głównej trafiki 
tytuniu w Zakluczynie w Brzeskim politycznym a w 
Tarnoskiin  skarbowym pow iecie ,  rozpisuje się kon- 
kureneya przez pisemne oferty.

T e  o fe r ty ,  zaopatrzone  kwotą 30 zł. w. austr. 
jako  wadyum , tudzież w poświadczenia pełno le tno-  
ś c i , moralności i posiadania dostatecznego m a ją tk u ,  
mają być do 4. kwietnia 1870, do godziny drugiej

po południu podane do c. k. dyrekcyi obwodowej d o ­
chodów skarbowych w Tarnowie.

O brót tejże trafiki wynosił w roku 1869 , m ia­
nowicie :

w t y t o n i a c h  67S3 zł. 73 ' s kr.
a w markach stemplowych . . . 252 „ 30 »

R azem 7006 zł. 3Vf »
wal. austr. ^

Bliższe warunki licytacyjne, .iakf,tej  r̂ c y 1  o b ­
chodów przejrzane  być mogą w cr|, ;n0^rje. 
wódowei dochodów skarbowych 'v al , . ,

Z c. k. dyrekcyi krajowej Jochodow skarbowych.
Lwów, dnia 28. lutego 1 8 ^ -

l*



m

(S 7 9 )  E  d  y  ** t .  ( 3 )
L. 1348 i 1349. C. k. sad obwodowy w P rz e ­

myślu zawiadamia niniejszem lle rscha  Segalla, i e  p. 
Dymitr Hartmann przeciw spadkobiercom ś. p. A da­
ma K owalskiego, a to :  pp. Innocentemu Kowalskie­
mu, Stanisławowi Kowalskiemu, Auguście i Ludwice 
Kowalskim. Maurycemu Baumfeld, Markusowi Rosset, 
Adamowi Morawskiemu, Dawidowi Rosset, Dorocie 
Lay, Edwardowi R otter ,  Józefowi Pieniążek, Feidzie 
z Missesów Horowitz , Salamonow i L a n d a u , Szumie 
Leibowi dw. im. Landau, Rachmielowi Landau, ma­
ło letn im  oświadczonym spadkobiercom  Chany L an ­
dau v. F e in b erg ,  a to :  Sarze  Surie dw. im. i Hinde 
Malke dw. im. Feinberg , Maurycemu (M oritz) Koli- 
scher, tudzież rzeczonemu Herszowi Segall o eks ta -  
bulacyę prawa dożywocia ś. p. Tekli Cieszanowskiej 
przysłużającego , a na rzecz  ś. p. Adama Kow alskiego 
u t  libr. dom. 381. pag. 154. n. 12. liaer. pag. 157. 
n. 13. haer., pag. 160. n. 21. on. et pag. 163. n. 24. 
on. intabulowanego wraz z wszystkiemi obciążeniami 
i nadciężarami ze stanu czynnego i b iernego połowy 
części dóbr Stankowy, także „g ó rn a“ zwanej, pozew do 
1. 1348 i podano do 1. 1349o wezwanie lwów. c. k. sądu 
krajow ego względem polecenia tabuli krajowej, aby 
przy dożywociu ś. p. Tekli Cieszanowskiej przysłu-  
żającemu , a na rzecz ś. p. Adama Kowalskiego ut 
libr. dom. 381. p. 164. n. 12. h a e r . ,  p. 137. n. 13. 
haer.,  pag. 160. n. 21. on. et p. 163. n. 24. on. in­
tabulowanemu, j a k  i przy tegoż c iężarach i nad c if -  
ż a rach  sporność tych pozycyj zano tow ała ,  wniósł, w 
sku tek  czego term in  na dzień 29. marca 1870 o g o ­
dzinie 10. rano w sądzie tutejszym wyznaczonym, 
oraz lwowski c. k. sąd krajowy o polecenie tabuli 
krajowej zanotowania sporności i powyższych pozyeyi 
wezwany został.

* Ponieważ póbyt zapozwanego Hersza S ega lla ,  
a na wypadek je g o  śmierci, imię i miejsce zam iesz­
kania je g o  spadkobierców nie są wiadome, postano­
wił tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt J niebez­
pieczeństwo zapozwanego Hersza Segalla, tu te jszego 
adwokata krajow ego Dra. Skałkow skiego w za s tęp ­
stwie tu te jszego  adwokata krajow ego Dra. p. L u ż e c -  
kiego k u r a to r e m , z którym wytoczony spór wedle 
ustawy cywilnej dla Galicyi przypisanej p rzep row a­
dzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwanemu H e r ­
szowi Segall, ażeby w przeznaczonym czasie albo się 
sam osobiście stawił albo potrzebne dokumenta po ­
stanowionemu zastępcy u d z ie l i ł , lub też innego o- 
brońcę  obra ł  i tute jszem u sądowi o z n a jm i ł , ogólnie 
do bronienia prawem  przepisanych środków' u ż y ł ,  in a ­
c ze j  z  s w e g o  opóźnięnia w y n ik a ją ce  skutki sam sobie
przypisaćby musiał.

Przemyśl, dnia \T~ lu tego t a t o -

( 6 8 8 )  E  d  y  U  t .  ( 1 )
L. 679. C. k. sąd powiatowy Frysztacki z a ­

wi adami a ,  iż wt wykonaniu uchwały <*. k / s ą d u  naj­
wyższego w Wiedniu z dnia 28. października 1869 
1. 10194 na zaspokojenie sumy 1060 zł. w\ a. z od­
setkami 4proc . od dnia 10. stycznia 1841 bieżącemi 
i kosztami 42 zł. 14 kr. —  42 zł. 27 kr. prawom oc­
nym wyrokiem tu tejszego sądu z dnia lo g o  sierpnia 
1866 1. 1931 Ludwinie Lubienieckiej od Michała Hu 
mińskiego, spadkobierców Nepomucyny Żuk Skarzew - 
skiej i Franciszka  Barańsk iego  p rzy zn an e j , następu­
ją c e  sumy, a mianowicie 6600 zł. i 1292 zlr. m. k. 
z większej 17800 złr . m. k., pierwotnie w stan ie  b ie r ­
nym v 8 części dóbr W ojnarow a dom. 170. pag. 106. 
114. ubezpieczonej , a później na wynagrodzenie za 
uwolnienie g run tow e dóbr W ojnarowcj przekazanej, 
p o c h o d z ą c e ,  wraz z wszelkiemi p ro c e n ta m i ,  łącznie 
w drodze ponownej egzekucyjnej l icy tac ji ,  na trzech 
te rm in ach :

a )  w dniu 8. kwietnia 1870,
b ) ,  ,  22. * „
c )  „ „ 6. maja „

każdą razą o godzinie lOtej przed  południem w c. 
k. sądzie powiatowym we Frysztaku  pod nas tępują-  
cemi warunkami sprzedaneini zostaną:

1. Cena wywołania na pierwszych dwóch t e r ­
minach na 8286 zł. w\ a. oznaczona, dopiero na t rz e ­
cim terminie do ceny przez k tórego  z licytantów za ­
ofiarowanej zniżoną będzie.

2. Mający chęć kupna obowiązany je s t  złożyć 
wadyum w kwocie 415 zł. w. a. w gotówce lub pa­
pierach rządowych publicznych kurs w kraju m ają­
cych wedle wartości rzeczywistej z dnia licytacyi 
kwotę 415 zł. gotówką^ przewyższającej.

3. Nabywca obowiązanym będzie w dniach 30. 
po prawomocności rezolucyi sądowej ak t  licytacyi z a ­
tw ierdzającej całą cenę ofiarowaną złożyć do depo­
zytu sądowego, przyC7em wadyum w gotówce z łożo­
ne w cenę kupna wrachowanym być może.

4. W  raz ie  niewypełnienia warunków licytacyi, 
relicytacya na koszt i niebezpieczeństwa nabywcy n a ­
stąpi.

6. Po dopełnieniu warunków licytacyi , dek re t  
własności kupionych sum nabywcy wydanym z o ­
stanie.

6. Pani Ludwina Lubieniecka uwolnioną będzie 
od złożenia wadyum natedy, jeżeli dokumentem udo­
wodni, że takow e na swej w ie r z y te ln o ś c i  i o 5 0 z ł .  w. 
a. z p. n. zaintabulowała, oraz w raz ie  nabycia przez 
nią sum przedmiotem licytacyi będących, dozwala się 
wrachowanie je j  w ierzytelności w zaofiarowaną cenę 
kupna.

O powyższym edykcie strony in teresow an e , a
mianowicie.:

a )  p. Ludwina Lubieniecka przez adw. Dr. Bersońa 
w Nowym S ą c z u ;

b )  p. Franciszek Barański w Przem yślu;
c )  p. Franciszek Ksawery Polanowski, w Równi;
d) p. Ferdynand Hosch, w Grybowie;
e )  p. Michał Rumiński, w W idaczti;
f )  spadkobiercy Nepomucyny Żuk Skarzewskiej,  jak  

również i wierzyciele hipoteczni Józef S c h a u r , 
Wolf W itte r ,  Baruch Ebrensal,  Izaak Sandbank, 
Jen te  Ludm erer z miejsca pobytu niewiadome, 
oraz wszyscy ci interesowani, k tórym by niniej­
szy edykt przed terminem licytacyjnym uiem ógł 
być doręczonym, do rąk  ustanowionego dla nich 
kuratora  w osobie pana adwokata Apolinarego 
Przyłęck iego  c. k. notaryusza w Jaśle ;

g )  c. k. prolniratorya skarbowa wc Lwmwie, nako- 
niec

h )  p. Karol bar. Brunicki, w Cieniawie 
zawiadomienie otrzym ują; ostatni z nadmienieniem, iż 
mu wolno wadyum przy poprzedniej obecnie znie­
sionej licytacyi z depozytu sądowego podnieść lub 
jako  wadyum do przyszłej licytacyi przeznaczyć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Frysztak, dnia 27. lutego 1870.

(6 9 5 )  S p r a s l o w a n i c .  ( i )
L. 4847. Odnośnie do edyktu z d. 31. stycz­

nia 1870 do 1. 4847 ten  co do terminu sprostuje się 
w  ten  sposob, że do egzekucyjnej sprzedaży rea lno­
ści pod Nr. k. 2 w Dubiecku położonej, term in za­
m iast dnia 26. marca 1870 na 28. marca 1870 wy­
znacza się.

Z c. k. sądu powiatowego.
D ubiecko , dnia 7. m arca 1870.

(.674) <S t> i t  t .  (2)

9ir. 2202. SSom S am borer  f. E. 5h-eiógericl)te 
mirb befannt gemadjt, r8 fei ul'er baó gcfauinite, 
mo im mer tefiublidje betreg[td)e, fo une fiber bad iii 
t e n  Sanbern, fur faeldje bte Socuróorbnung nom 26 
©ecember 1868 91. ®. £31. 1869 3ir. 1 gilt, gelegene 
unbeU)cglid)e 33ernt5gen, ber (51) den te W olf unb Beile 
F leischmann rtiefit protocollirten ^auflen te  in Sam bor 
ber Soncuró er5ffnet trorben.

3 itr  Seitung becfelbeu unirbe ber E. E. Sattbcó* 
geridjtśratt) Czajkowski unb a is  eiuftroeiliger 9)łafia= 
Dermalter ber £ e n  Scmbe6abi?ocat © r. Leo W itz  in 
Sam bor beftinimt.

21 He biejcnigen, ruetdye gegeti tiefe Soncurómafie 
einen Srnfpnidj aló Soncurógldubigcr erfieben meflen,
f o c i b e i l  i ^ V C  ^ o r b e n t n g e n ,  t v c m i  c i i i  JT l  f  U

bariibet’ anfiangig fefn foflte, innerfialb 60 ia g e n  
Bom SŁage ber Stiinbmc.d)img biefeS ŚbicteS an bet 
biefem E. E. JłreiSgeridjte nad) SSotfdjrift ber ©oncr.re* 
orbnung ^ur 93ermeibung ber in berfclbm angebroE)* 
ten 91ad)tf)cile jur Slnntelbung unb in ber Sagfabrt, 
toelcfie auf ben 18. SJtai 1870 S3orniittagć 9 UE>r be= 
fiitnmt noirb, j\ur 2iquibtnm g unb jur Stangbeftim* 
numg su bringen, tneidje Sagfafirt .jugleid) and) ais 
58ergleid)ótagfat)tt anberaumt trivb.

©en bei ber all |e tuetncn S a g fa b r t  erfdjeineuben 
angemelbeteu © tdubigern  ftd)t baS 3ied)t ju , burd) 
freie 2BaI)l an bie ©telle betf SkafieDemalterś, feineć 
© tennertre te ró , ber SDłttgtieber beó ©laubiger *2Iw6* 
fd)ufied. tueld)e bid bal)iu im STmte ma r e n ,  anbete 
SPerfonen, ifircS SSertraiienó entgiltig ju  berufen.

SSoilaufig ruirb jur ®eftdtigung be6 bom ®e= 
rid)te befieUten ober (Srnenmmg eined anberen 2kafie= 
oermalterS ober ©teHbertreter beófelben unb SBafjt 
eineS © Idubiger = Slitefdjuffee bie Sagfa^ung auf ben 
1 4 .3Jłarj 1870 23ormittag6 9 tlfir anberaumt, 31* t®el« 
djer bte © laubiger imter SBeibringung ber jur 33e* 
fdjeinigung ifirer STnfprfidje bienlidjen 58elege ju er* 
fdjeinen eingelaben merteen.

3ug!eid) tr i rb  ben ©Idubigern , tueldje ntd)t tu 
Sam bor ober im ©prenget befl bieftgen ftabtifd)*bele* 
girten 23ejirEógerid)te8 mofinen, erinnert bafi fie nad) 
§ . 1 1 1  einen in Sam bor mobnfiaften ^ufieHfttgóbe* 
bo[Imdd)tigten natni)aft Su niad)en fiaben,  nubrigend 
itber SIntcag beS SoncurS - SomimfiarS auf ifire ©e* 
faljr unb ^often  ein S u ra to r  ffir fie befteiit merben 
tnurbe.

©ic meiteren S8erbffenttidyungen im Saufe biefee 
Soncurź*93erfat)ren8 tnerben burd) bad Simt&blatt ber 
Gazeta Lwowska befannt gegeben merben.

Slud hem 9tatlje bed E. E. 5?retegertd)ted. 
S am b o r ,  atn 4. 2Hdvj 1870.

(6 7 3 )  E  «1 y  k  t .  (2 )
L. 1176. C. k. sąd obwodowy w Samborze n i­

niejszem wiadomo czyni, iż na prośbę Bazylego H o­
szowskiego i Adolfa Bobersk iego  wprowadził roz­
prawę względem przekazania  wynagrodzenia za znie­
sione powinności poddańcze dla części dóbr Wy- 
socko wyżnę w tabuli krajowej w ks. włas. 60. str. 
346. zapisanych, a właściwie dla tej części z powyż­
szych części d ó b r , k tó ra  do Michała Minkiewicza 
W ysoczanskiego należy, w ilości 600 złr. 20 kr. m. 
k. wypośrodkowanego.

Sąd zatem wzywa wszystkich wierzycieli h ipo­
tecznych, ażeby do 16. maja 1870 włącznie, przy do- 

1 kładnem wyrażeniu imienia i nazw iska, tudzież z a ­
mieszkania, wierzytelności swoje w kwocie tak kapi­
ta łów  ja k o te ż  procentów z oznaczeniem pozyeyi t a -

'Ł <?. k . g a l ic .  d r u k a r n i  r z ą d o w e j .

bularnej zgłosili, a jeżeli zg łaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem  sądu tego , znajdującego się tu  p e ł ­
nomocnika do odbierania uchwał sądowych wymie­
nili, w7 przeciwnym bowiem razie przesłane  będą p ocz­
tą  do zgładzającego s ię ,  a to z takim samym sku t­
kiem, jak gdyby do własnych rąk  wręczonemi były.

Zarazem oznajmia sąd obwodowy wierzycielom 
hypotecznym. że w przypadku niezgłoszeffla w ierzy­
telności w terminie wyż zakreślonym uważani będą  
za zezwalających na przekazanie  pretensyi na kapi­
ta ł  wynagrodzenia według kolei naznaczonej porząd­
kiem hipotecznym ; również utracą prawo czynienia 
zarzutów przeciw ugodzie, którąby interesowane s t ro ­
ny w7 sądzie stawające zawarły między sobą w myśl 
•§• 6. patentu  z, 26. września 1860 , jednakże  wtedy 
tylko, jeżeli ich pretensya  wedle porządku hypo tecz-  
nego została przekazaną  na kapitał wynagrodzenia  
albo stosow nie do §. 27. patentu z 8. listopada 1853 
1. 237 Dz. ust. p. została  zabezpieczoną na g runcie  
i ziemi.

Z c. k. sądu obwodowego.
S a m b o r ,  dnia 8. lutego 1870.

(683) E d y k t .  (2)

L. 3639. ('. k. sąd powiatowy w Krośnie p o ­
daje do publicznej wiadomości, ze w skutek wezwa­
nia c. k. sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 18. 
stycznia 1869 1. 87 odnośnie do uchwały tu te jszo- 
sądowej z dnia 30. maja 1869 1.467 i na  mocy p ro ­
tokołu rozprawy w dniu 23. września 1&09 co do 
ułożenia warunków ułatwiających przedsięwziętego . 
w celu zaspokojenia wierzytelności wekslowych m a­
sy ugodnej B. Ringelheima w sumie 201 zł, 98 kr. 
w. ». z przynal., dalej w sumie 302 zł. 4 kr. z p. n., 
214 zł. 7 kr. z przyn. i 188 zł. 48 kr. w. a. z p. n. 
przeznacza się do egzekucyjnej publicznej sprzedaży 
realności pod Nr. konskr. 56 w Krośnie po łożone j,  
dłużnika Jana Lenkiewicza tabularn ie  własnej, trzeci 
termin na dzień 28. kwietnia 1870 o godzinie lOtej 
przed południem w tejże sądowej kancelaryi , a t.o 
z tern , że na tym terminie rzeczona realność niżej 
ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie.

Za cenę wywołania stanowi się cena szacunko­
wa w ilości 5648 zł. 50 kr. w. a.

Nabywca będzie obowiązany przed rozpoczęciem 
licytacyi, złożyć do rąk komisyi licytacyjnej jako w a-  
dyu.n w gotów7ce lub w o b l igac jach  indemnizacyj- 
nych lub listach zastawnych galie. ' tow arzystw a k re -  
djrtowego, lub w listach hipotecznych c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego banku hipotecznego, podług os ta t­
niego kursu kwotę 570 zł. w\ a . ,  które  nabywcy w
c e n f  w l ic z o n e ,  i nnyin zaraz po odbytej
licytacyi zwróconem zostanie.

Resztę  warunków licytacyjnych w tu te js z o - s ą ­
dowej reg is tra tu rze  p rze jrzeć  lub w odpisie wziąść 
wolno.

O tej licytacyi m\ iadamia się s t r o n y , tudziez 
wierzyciele z miejsca pobytu wiadomi, do rąk  w łas­
nych, zaś z miejsca pobytu niewiadomi dawni cz łon­
kowie domu handlowego S te inberger  e t Gicich, nie­
mniej ci w ierzyc ie le ,  którymby niniejsza uchwała z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być niemogła 
lub którzyby dopiero później wt stan bierny realności 
Nr. 56 przez kuratora  p. adwokata Dra. Mochnac­
kiego w Krośnie.

Krosno, dnia 24. grudnia 1869.

(5 6 7 )  * d  } k  t .  ( 2 )
L. 5251. C. k. sąd powiatowy w Podgórzu  po­

daje do wiadomości, że F ranciszek Rypper (s ta rszy)  
w Podgórzu dnia 13. lutego 1868 r. z m a r ł ,  zosta­
wiwszy ostatniej woli rozporządzenie  z dnia 31go 
stycznia 1868 r . , którym dla syna Ferdynanda R yp- 
pera lega t  w kwocie 1200 zł. przyznaczył.

Ponieważ miejsce pobytu Ferdynanda Rypera 
tutejszemu c. k. sądowi powiatowemu nie je s t  wria- 
dome, p rze to  tenże  niniejszym wezwany zostaje, aby 
w ciągu jednego  roku, licząc od daty niniejszego ob­
wieszczenia, zg łosił się do sądu i złożył do spadku 
oświadczenie, gdyż w razie przeciwnym spadek p e r ­
trak tow any będzie ze z g ł a s z a j ą c e m i  się spadkobier­
cami i z kuratorem  panem D rem . Michałem Koczyń-  
skim adwokatem krajowym w' Krakowie dla n iego u- 
stanowionym.

Z c. k. sądu powiatowego.
Podgórze, dnia 31. grudnia  1869.

(5 6 6 )  E  d  y  k  i .  ( 2 )
L. 4969. C. k. sąd powiatowy w Podgórzu 

podaje do wiadomości, że Antoni Pieściorowski z p ra -  
w'a powołany je s t  do spadku pozosta łego  po F e l i -  
cyannie Chojnackiej w Dębnikach dnia 4. maja 1867 
roku bez pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia  
zmarłej.

Ponieważ miejsce pobytu Antoniego P ieśc iorow - 
skiego sądowi je s t  niewiadome, tenże  wzywra go, aby  
wr ciągu jednego  roku, licząc od daty  niniejszego 0 -  
g łoszenia  zg łosił się do sądu i oświadczenie spad­
kowe wniósł, wr przeciwnym bowiem razie  spadek b ę ­
dzie pertrak tow any ze spadkobiercami zgłaszającymi 
się i z kuratorem  p. Aleksandrem Siedleckim c. k. 
notaryuszem w Podgórzu, dla zachowania praw A n­
toniego Pieściorowskiego ustanowionym.

Z c. k. sądu powiatowego.
Podgórze, dnia 27. grudnia  1869.

'iail y łPBłwiWiSijej?. *■ Jaw


